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N ie bezpiecznie j sz ym  dla k a ż d e g o  p a ń s tw a  i na rod u  jest  wróg 
o wyższej  kul turze i organizac ji .  Niemcy właśnie,  pos iada jąc  te  właśc i ­
wości,  a na d to  dzięki  wy so ko  rozwinię tem u u nich mil i t a ryzmowi  oraz 
pocnuciu  n a r o d o w e m u  są z są s i adó w  na jp ot ężn ie j s zym  wrog iem  Polak ów.

Tak jes t  dzis, tak było dawniej ,  t ak Dyło też u zaran ia  dziejów 
Polski.  \

„Drang nach  O s ten*  o tc  rei  polityki n iemieckie j  na zewnątrz.
O kaza ło  się, że obóz na iodo wy,  głosząc  t e  zasady miał  z u p e ł n ą  

s łuszność .
Z chwilą za ł am ani a  się potęgi  n iemieckie]  na polach bi tew w ro ­

ku 1918, Polacy odzyskal i  woiność ,  a na Kongre s ie  we rsa l sk im w dniu 
28 czerwca 1919, który był p r zyp ie czę tow an ie m  klęsk i Niemie c ,  u t w o r z o ­
ną  zos ta ła  n iepodleg ła  Polska, o b e jm u ją c a  wszystkie d a w n e  trzy zabory.  
Pod t r a k t a t e m  wersa l sk im f iguru ją  pod p isy  R o m a n a  D m o w s k ie g o  i Igna ­
cego  Pad erew ski ego .

W tej pol i tyce an t yn iemi eckie j  tkwi za sa dni cza  różnica mi ędzy  
p r o g r a m e m  obozu p i ł sudczyków, którzy zawsze widzieli i dzi ś  j eszcze wi ­
dzą  na jw ię ksz ego  wroga Polski w Rosji.

Dla tego  w czasie w.elkiej  wojny  światowej;  pi ł sudozycy tworzyli  
leg jony polskie d o  walki  z Rosją,  a dziś popier a j ą  oni  p lan  s tw orzenia  
n ie pod leg łe j  Ukra iny  i Białej  Rusi, aby ty lko os łab ić  Rosję

Nie m o g ą  przeciwnicy o b c z u  n a r o d o w e g o  zrozumie ć  tego ,  że Rosja,  
choc iaż  co d o  sw ego  obszaru  rozległa i wielka,  j e d n a k  z p o w o d u  swej 
niskiej  kul tury a n a w e t  ba rbarzyńs twa,  nie m oż e  zagrażać  tak  bardzo  
Polsce  jak Niemcy,  po s i ada j ący  z n a k o m i t ą  organizac ję  pi n s t w o w ą  i wy­
sok ie  u s w i a d u m i e n i e  po li tyczne  wśród  ludncśc i .

To zaś leo ien ie  pochodzi  n iewątp l iwie  stąd,  że wódz  obozu  piłsud- 
czyków J ó z e f  Piłsudski  w swojej  młodośc i  wycierpiał  wiele od Rosji i d l a ­
te g o  wyrobi ła s ię  w n im wielka n ienawiść  do  tego  zaborcy,  k tórą  narzu ­
cił s w o j e m u  obozowi jako  jedyną  rację s tanu.  T ę  n ienawiść  do  Rosji s z e ­
rzą oni wśród s p o ł e c z e ń s t w a  po lsk ieg o  w różny spo sób ,  korzys ta jąc  n aw et  
z f i lmów. Któż b ow iem  nie spos t r zeg ł  t ego ,  <e od r o k u  1926 to jest  od 
chwili uzyskania  władzy przez p i łsudczyków prawie wszystkie f i lmy polskie 
przeds tawia ją  jedyn ie  i wyłącznie mar ty ro log je  ludu  po lsk iego  pod z a b o ­
r em  rosyjskim i walki  Po laków z bo lsz ewikami  (Ros ją ) .

T y m c z a s e m  Nie m cy nie pogodz ą  się nigdy ze s t a n e m ,  s tworzonym  
na K o rg -e s i e  wersa l sk im,  d l a te go  nie wolno  n a m  pod  ża d n y m  w a ru n k ie m  
zrzekać  sie upr aw ni eń ,  p rzysługujących  Polsce z t r ak t a tu  wersa l sk iego .

W szczególnośc i  N e m cy  dążyć  b ę d ą  wsz ys tk iemi  s i łami  a o  o d e ­
bran ia  b o g a t e g o  Ś lą sk a  i Po m or za ,  aby uzyskać  b e z p o ś r e d n i e  po ł ączenie  
lą dow e z P r u s a m i  w s cho dn iem i .  W dalszej  ko nsekw encj i  Nie m cy m u s z ą  
dążyć do n o w e g o  rozbioru Polski .

Kto za t em  wierzy w d o b r e  s tosunki  z N ie mc am i ,  t en  jes t  p op ros tu  
sza leńcem.

N a to m ia s t  obóz  Naro dow y  w ska zu je  s łuszn ie  na to,  ze Polska  na 
zachodzie  m a  dz ie ln ice  bardziej  war tośc iowe i boga tsze ,  a p r z e d e w s z y s t  
k ie m  chod~i tu o z iemie,  zamieszka ł e  przez ludn ość  w o lbrzymiej  w i ę ­
kszości  polską .

Polska  ma  silny in te res  w tern,  aby rozszerzyć brzeg  mo rsk i  na 
całej  p rzes t rzeń  między  u jśc iem  N i e m n a ,  Wisły i Odry,  oraz połączyć  
wolne  mias to  G d a ń s k  i ludność  po ls ką  (Mazurów)  w P rusach  w s c ho dn ich  
z Macierzą.


